
PRZEDPŁATA. „Knrjar Zagłębia* kosztuj* 
w Sosnowcu z odnoszeniem i poczta rocznie 
marek 360, półrocznie marek 180, kwartalnie 
— — mit 90, miesięczni* mk. 30 — —

OGŁOSZENIA. Za jeden wiersz petitu lub je
go miejsce na I-ej stronie 'Mk, 10, w tekście 
Mk., 11,50 po tekście—reklamy Mk. 7,50. Nekro
logi Mk. 5, Zwyczajne Mk. 5. Drobne 50 fe- 
-* nigów za wyraz, najmniej Mk. 3. —

Adres Redakcji i Administracji: SOSNOWIEC, 
___________ulica Dęblińska Nr. 1. _________
Adres dla depesz: „KURJER* — SOSNOWIEC-
Administracja otwarta od 6 rano bez przerwy 
do 7 g. wiecz. W niedziele i święta od 9 d o li rano.

W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmuje 
interesantów tylkc id 1—8 w poł. i od 7—8 w.
PRENUMERATĘ 1 OGŁOSZ£NLVprxy|m«je Kan- 
tory własne oraz księgarnie w Zagłębiu. Tow. 
Akc. „Reklama Polska* w Warszawie i wszy

stkie Biura ogłoszeń w kraju i zagranicą.

Na zasadzie uchwał Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalne], w szystk ie  komunikaty instytucji prywatnych i spotacznyOh
podlegają op łacie .

Cena pojedynczego egzemplarza mk. 2 .00  (N* G. Śląsku 50 fen.), SOSNOWIEC środa dnia 29 września 1920 roku Nr. 223 Rok XV

Z A R Z Ą D  S P Ó Ł K I  A K C Y J N E J

ifE U I B O R
Spółka Ikeyjna Handlowo-Ppzemysłoiwa

„Ł. J. BORKOWSKI”
^  *far»««wio, pr.*y ulicy Hffiisowi«ckf«| Nk II 1637

zawiadamia pp.. Akcjocarjuszów, że na mocy uchwały Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia z dnia 2 czerwca r. b, i postanowienia 
pp. Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu, ogłoszonego w Nr. 203 Monitora Polskiego z dnia 7*go września 1920 roku, poz. 233 
powiększa się kapitał zakładowy spółki o 41,040,000 marek polskich, drogą emisji 190,000 sztuk nowych akcji na okaziciela nominalnej 
wartości po marek polskich 216,— każda, oraz że:

* 1) Pierwszeństwo do nabycia 150,000 sztuk akcji nowej emisji służy właścicielom akcji poprzednich emisji w stosunku pięciu akcji 
nowej emisji na każde dwie akcje emisji poprzednich.

2 ) Cena emisyjna nowych akcji wynosi m arek polskich 400 za akcję, z czego 216 m arek polskich na kapitał zakładowy, 150 
marek polskich na kapitał zapasowy i 34 marki polskie na koszty emisji.

3) W myśl tego Zarząd Spółki wzywa pp, Akcjonarjuszów, pragnących wziąć udział w nowej emisji, ażeby w terminie od dnia 
28 go września do 12-go października 1920 roku włącznie, wpłacili do Kasy Spółki, w domu Nr. 11 przy ulicy Mazowieckiej w 'W arszawie 
w godzinach od 10-tej rano do 2-ej po połud. całkowitą należność za akcje w stosunku po 400,— (czterysta} marek pólskich za każdą 
akcję, przedstawiając równocześnie akcje poprzednich trzech emisji i świadectwa tymczasowe na ^Skcje czwartej emisji, jako ci >w >uy
stwierdzające ich prawo do nabycia nowych akcji. '

4) Pp upływie wyżej oznaczonego terminu pp. Akcjonarjusze" tracą prawo pierwszeństwa do nabycia akcji nowej emisji.
5) Akcje nowej emisji uczestniczyć będą w dywidendzie za rok 1920 od dnia 1-go września 1920 roku, zaś z dniem 1-go stycznia 

1921 roku zrównane zcstaną pod względem praw do dywidendy, z akcjami poprzednich emisji.
Równocześnie Zarząd Spółki zawiadamia, że na mocy uchwał Nadzwyczajnego Walnego zgromadzenia z dnia 2 czerwca 1920 r.J

zaczynając od dnia 28 go września 1920 r. odbywać się będzie w biurze Zarządu Spółki, Mazowiecka 11 w Warszawie, w godzinach od 
10-ej rano do 2-ej po południu, zamiana wszystkich akcji pierwszych trzech emisji, opiewających na walutę rublową na akcje w walucie 
markowej, oraz że posiadaczom świadectw tymczasowych na akcje czwartej emisji będą wydawane akcje za zwrotem rzeczonych świadectw 
tymczasowych.
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poleca

|  Stanisław Bieliński i S - 1
Łódź, ul. Al. K ościuszk i Nr. 17. Telefon 285. ^
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Socjalizm państw zachodnich wobec 
lll-ej międzynarodówki.

i.
Rząd sowietów, który 

od roku 1918 liczył się 
w każdej swojej akcji po
litycznej i militarnej z bliz- 
kim wybuchem światowej 
rewolucji społecznej, do
szedł w końcu do przeko

nania, że jego obliczania i 
przewidywania w tym 
względzie były fałszywe i 
błędne.

Z wyjątkiem krótko 
trwających rozruchów spar- 
takusowskich w ubiegłym 
roku w Niemczech, mają

cych wyraźny podkład ko
munistyczny, strnnictwa 
robotnicze państw koalicji 
zachowały w stnsunku do 
rządu sowieckiego raczej 
pozycję życzliwego wycze
kiwania, aniżeli czynnej 
współakcji. Wszystko co
kolwiek dzieje się na ko
rzyść ruchu bolszewickiego 
we Francji, lub w Anglji, 
ma raczej charakter plato- 
niczny i jest eksportem 
sympatji dla bolszewizmu 
na zewnątrz, pzyczym  
każda partja stara się za
chować swoją niezależność 
od socjalistów rosyjskich, 
akcentując zawsze, że o 
taktyce i metodach działa 
nia partji socjalistycznych 
rozstrzygają przede wszy- 
stkiem objektywne warun
ki, istniejące w poszczegól
nych państwach,

Rząd bolszewicki po
stanowił wobec tego przy
stąpić do akcji ofensywnej

przeciwko organizacjom 
socjalisty^zym pańtw za
chodnich. Pragnie on 
uzyskać w tym celu ist
niejące w łonie tych partji 
rozdźwięki i odłamy lewi
cowe, wykazujące sflne 
skłonności do przystąpienia 
do trzeciej międzynaro
dówki moskiewskiej. Dlate
go na ostatnim zjeźcjzie 
trzeciej międzynarodówki 
w Moskwie w obecności 
delegatów fracuskich i-nie- 
raieckicb wystosowano .apel 
do robotniczych partji F ran
cji, Anglji i Niemiec, wzy
wając je do porzucenia 
stanowiska wyczekującego 
i przystąpienia do między
narodówki rosyjskiej. Na 
tym samym kongresie sfor 
mułow:jno dwadzieścia je
den punktów, mających 
stanowić warunki pzzyjęcia 
do nowej organizacji mię
dzynarodowej. Warunki 
te  streszczają się głównie

w odrzuceniu rozdziału 
pomiędzy akcją polityczną 
a zawodową robotników, 
w oddaniu najwyższej kon
troli czynnikom politycznym 
parji komunistycznej i w 
podporządkowaniu się roz
kazom Moskwy. Na tle 
tych warunków rozwinęła 
się szeroko dyskusja w 
prasie socjalistycznej Nie
miec i Francji, a rozmaite 
zjazdy robotnicze i kon
ferencje wypowiadają się 
częścią za przystąpieniem 
do międzynaródówki, czę
ścią za odrzuceniem 
warunków.

W e Francji wielką akcję 
na rzecz bolszewików ro
syjskich zapoczątkowali 
posłowie Cachin i Frossard, 
którzy przywieźli z Moskwy 
z kongresu sowieckiego, 
dziesięć zasadniczych pun
któw, stanowiących waru
nek dopuszczenia partji 
francuskiej do trzeciej
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międzynarodówki. Wystą« 
pienie tych posłów, re
prezentujących skrajną le
wicę socjalistyczną, wywo
łało przedewszystkiem w 
obozie syndykalistów fran
cuskich gwałtowne sprzeci
wy* gdyż kierownicy syn
dykatów nie chcą zgodzić 
się na zerwanie z tradycyj
ną polityką ruchu zawodo
wego, działającą dotych
czas równolegle z partją 
socjalistyczną francuską, ale 
nigdy nie podporządkowu 
ją się politycznym, czy 
parlamentarnym potrzebom 
stronnictwa.

Już obecnie zarysowu
je się w łonie partji fran
cuskiej groźny rozłam, gdyż 
przeciwnikami Moskwy są 
wybitni przywódcy lewicy 
francuskiej, jak posłowie: 
Longuet, Pressemanne, 
Parvy, Paul, Faure, Mistral 
i wyb tni działacze Le Troi 
quer, Verfeuil, nie mówiąc 
już o przedstawicielach 
umiarkowanych prądów w 
łonie socjalizmu francuskie* 
go, stojących jeszcze na 
grucie drugiej międzynaro
dówki,

Rząd sowietów w całej 
tej akcji prawdopodobnie 
poniesie klęskę. Już 
angielska partja pracy (La
bour Party) wypowiedziała 
się przeciwko warunkom 
moskiewskim i odrzuciła 
wszelkie wpółdziałanie z 
komunistami na terenie 
Wieikiej Brytanji. • Socjali
styczna partja szwajcarska, 
która oświadczyła począ
tkowo swoje przystąpienie 
do trzeciej międzynaro
dówki, cofa się obecnie, 
nie mogąc przyjąć niedo
puszczalnych warunków 
Lenina i Trockiego, (cdn.).

Tijdi iroiji aismiscka.
W  początkach roku 1919 

p o w sta li w N iem czech organi- 
s a d a  pcd  nazw ą „Technische 
Notbilfa*. Zadaniem  jsi było

Nasza armja
W arsxaw ski m iesięcznik woj

ak o w i „B ellona” ssm ieszcza 
b ard zo  in teresu ląc? , a piórom 
fachowym  skreślony  artyku ł p t. 
■Z dośw iadczać ostatnich ty g o d  
ni. W yjm ujem y z toga artykułu  
p o n ita j podana  kró tko , locz do 
aadną charak terystykę  naszej 
młoda] arm ii. C harak te rystyka  
ta  op iara  cię na dośw iadcze
niach zabranych  podczaa mi* 
sięcznego’ odw rotu  z K ijowa, 
ja k c ta t  bitw y pięknie „cudem  
Wiały* nazw ana];

Z  dośw iadczeń  zakończo
nych  tak  szczęśliw ie, a b ę d ą 
cych odw etem  zn p rzeg raną r. 
1831 (o icktóra nasze  dywizje, 
np. 15, biły aiy na daw nych 
pobojow iskach pow stan ia lis to 
padow ego) wysnuć orosimy jak 
najg run tow niejszą naukę na 
przyszłość.

A rm ia n asza  joat arm ia mło 
dą; c ierp iącą n a  braki, sp o ty k a
na zaw sze i w szędzie w w s i
ąkach młodych. N easem u k o r
pusow i oficerskiem u d a ła  alę 
we znak* przedew szystk iem  nie 
tadnch tość jej. sk ładu  Na k a t  
dym  z jag o  odłam ów  odbijają 
tlą  ujem ne skutki w pływ u p o iz  
czegolaych armii, zaborczych.

P ierw iastek  auefryjacki, na- i 
ogót w ykastalńceńszy i lepie] \ 
przygotow any zaw odow o, grze- *
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utrzym yw ać w raz ie  strajku  
•łużbss w elektrow niach, gazo 
wniach, zak ładach  w odociągo
wych i w arszta tach  kolejowych. 
O becnie wyszło n a  jaw, że jest 
to organizacja czysto w ojtkow a, 
•tw orzona p rzez  re sk cjo a łttó w  
niem ieckich. Podlega ona w ła
dzy „R eicbsw ehr-m ish tarjum * 
w B erlin ie . K zśd y  z członków 
te j orgnaizaci! posiada u p o e t -  
żofonta do noszenia broni.

O rganizacja „Tachnisch* 
N otbilfa” obejm uje swoja dzia
łalność ca le  Niemcy, N ajw ię
cej rozgałęziona jest w okrę 

-gach przem ysłow ych. Z arząd  
cen tra lay  mieści się w B erlinie 
przy  ni, K firforttondam m  194. 
Jed n o  z w iększych binr „Tech- 
nisch# Nothllfs* znajduje się 
w e W rocław iu, K om petencja 
b iu ra  w rocław skiego rozciągają 
• tą  praw dopodobnie tylko na 
Ś ląsk G órny, W ładz* tego 
b iu ra  podlegają t. zw. „Land* 
sb ed rk itg .”, którym  s kolei 
podw ładna są grapy  lokalna w 
m iastach pow iatow ych. Na 
czele każdej grupy pow iatow ej 
stoi zw ykle b. oficer inżynier. 
G rupa  pow iatow a jest podsia lc- 
na na  obwody, z których k a 
żdy pow ierzony  |e s t  specjalnym  
m ężom  zac fanie-

„Technisdbe N othllfs* szcze
gólnie forow nie organ irow aną 
je t  na G órnym  Śląsku. W  
każdej hucie, kopalni, fabryce 
m ożne znaleźć dobrze wyćwi
czonych członków tej orgauiza- 
cH. W ten  sposób pod firmą 
„T ochaischa Nothilfs" um iesz  
CKone eą w fabrykach i kopal 
niach w ielkie m asy wojska, zło
żone z b, wojskowych, prow i 
so ryczn ie tylko zatrudnionych 
w denena przepsięb iorstw ie. 
„T echnische Nothllfs* istnieje 
no torycznie na  G órnym  Ś ląsku 
ł jest gorliw ie pop ierana p rzez  
odpow iednie czynniki niem isc 
k ie.

fa la  bolszewicka la  Pomorzu
J a k  s ię  z a c h o w a li  N ie m c y  i 

ż y d z i?

F ala  bolszew icka d o ta r ła  
ta k łe  do awsayth m iast i s ió ł po 
m orskich. M ieliśmy bohsew ików  
w L idzb ark u ;© rad n icy , G oiubiu; 
odw iedzili N ow e m iasto i Luba 
wę. Spraw ow ali się tak , jak  i 
gdzieindziej W dzięczni jesteśm y 
w alecznym  naszym  wojskom, źs 
pędzą  ich za g ran icę  Polski. 
Nie tak  jed n ak  wdzięczni *ą

esy nadm iarem  b iurokratyzm u 
Istnieje tn  skłonność do zby t
niego pow iększenie sztabów  i  
załatw ienia *» wjelu rzeczy  W 
sposób papierow y, D aj on  se 
to  dobrych m etru któw  jeżdżą i 
erty lerji o raz najw ybitniejszych 
oficerów sz tabu  generalnego

P ierw iastek  rosyjski —  o Ib  
chodzi o in icjatyw ę i chętne 
b ranie na  siebie odpow iedzial
ności, a następn ie i w yszkolenie 
fak tyczne —  p rzed staw ia  się  
korzystnie) w ewech sk ładni
kach m łodszych. W yróżn iają  się 
tu ta j oficerow ie jazdy.

Z  arm ji niem ieckiej o trzym a
liśm y zaledw ie p aru  w yższych 
of .cerów, gdyż Polacy służyli w 
n iej n iechętn ie , a do w yższych 
stanow isk  n ie dopuszczano ich 
z reguły.

O ficerow ie legionowi są  ma 
ło w yszkoleni, a le  cechuje Ich 
za  to  zapał do walki o raz  chęć 
i ochota nauczan ia  się. W yróż 
n ia ją  etę inicjatyw ą i ruchom e ś 
cią, a  przedew szystk iem  w ięk 
szą  zdolnością używ ania n a 
szego  nie wyćwiczonego żo łn ie 
rza .

Dziś pierwszecn naszem  jest 
zadan iem  organiczne stopienie 
tych p ierw iastków  w jedną ca
łość na podstaw ie poboru , jaki 
p rzep row adziła  sam a w ojna. 
W  wojsku młodem, złożonem  
£ ty lu  sdm iennych  pierw iastków  

nie zna się naogół ludzi i trzeb a  
Ich dobierać, n iestety , dopiero  
d ro g ą  prób n ieraz  b ard zo  od- 
pow iedsia lnych^P rzez to  trzeb a
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n»»i obyw atela niem ieckiego i 
żydow skiego aoto^am snttj, Zi~ 
ch w ab li nam  tych zbaw ców  w 
t#k wymownych słowach, witali 
ich jako m esjaszów  tak  owacyj 
nie, t e  d d w i nas, iż chód tą  z 
nosam i zw ieszanym i i ł*y ron ią 
oad  alep^w odz-m fam  przyjaciół 
K łucka, L udandorffa i K diU ra .

A  propos NIemcówI
O bchodziliśm y się z nimi, 

jak z aurow em  lejem  żyli e  nas, 
lak u Pana Boga za piecem . 
Nikt łm nie p rzeszkadzał w tern, 
że jeździli sobie po te ren ie  ple
biscytow ym  m iewali mowy 
wazechniemieckifl krzepili się 
dachem  bankom andów  i aicbsr- 
heisw shrów , że spiskow ali i 
paskow ali kom prom itow ali „a* 
i nasze w ładze, a t e  aa  ulicach 
i w dom ach publicznie i p ry 
w atnie w ró tr ii  nam  w szystko, 
tylko nic dobrego. G dy  po 
tam tej stron ie b ito  i sponiew ie 
rano  Polaków, to  b ieda P o lako
wi po tej stron ie k tóryby śm ie ' 
stosow ać praw o poszanow ania 
m niejszości według w zorów  
niem ieckich. P rzestrzegaliśm y 
w ciąż w cią t, by nie głaskano 
gadu, podobało się wła
dzom  pobaw ić się w ekspery
m ent stw orzenie cudu  — do 
•kntkul

B yłem  w idzem  tych karaw an 
i tsborów , śpieszących w nic 
mym popłochu z D ziałdow skie 
go, Lubaw skiego, Brodnickiego 
p rzez  Jab łonno  do G rudz iądza . 
Pozostali na  m iejscu tylko ży 
dzi i fniem cy kręcili się po 
m ieście w odśw iętnych u b ra 
niach grom adam i, m asam i. Z 
rozprom  anionam i o b lic iam i o 
pow iadali sobie i nam  o sukce 
•ach  bolszew ickich. C ynicznie, 
otw arcie, bezczelnie opow iadali
0 horoskopach na najb liższą 
m etę: „O  tej i te j godzinie 
w kroczą p ierw sze w atahy mo
skiewskie! N aturalnie pod k o 
m endą niem iecką, W ten  i ten  
d s is ń  obejm uje w ładzę rząd  
niemiecki! Tsgo i owego polska 
zaaresztu ją! S k asu je  ate zaraz  
ur«ędv polskie! Zginie język 
polski! Li tylko dejcz i znow u 
d e je t!” O to  jak  nas pocieszał 
oto jak w ładcom  naszym  d ifę . 
kow ali ^ze pobłażanie tolerancję,

Pomijam już, że w pogoto 
wiu były sz tandary  nlem isckiei 
że ofiarna dla bolszew ików  
przyjaciół ludność niem iecko 
żydow ska wysilała się na przy 
w itanie miłych gości i że  jak 
jed en  m ąż gotowe była stanąć
1 z karab inem  i ręcznym  gra
natem  przeciw ko — nam!

też  często ludzi zm ieniać B*ły 
to rzeczy  nie do naikntęcią w 
naszych stosunkach.

W  kadrach  naszych spotyka 
•tę często p racę  bardzo  rze te loą  
i solidną, B rak  jej tylko zasad  
nicaej dyrektyw y przełożonych 
i jednolitej m etody. W kadrach  
piechoty rozw inięto wiele pracy 
i w łożono w nią dużo dobrej 
woli. Na pierw szy p lan  w edo- 
było się tuta! w yszkolenie f o r 
m alne, zm ierzające do m ocnego 
u jęcie żołn ierza w ręko , zasz
czepienia w nim podstaw  wy
szko len ia żołnierskiego. G orzej 
natom iast było z wyszkoleniem  
bojowem , Ż ołnierza nie p row a
dzono na strze ln icę, n ie w dro
żono go, n ieraz  z braku  czasu, 
dość gruntow nie w służbę ubez 
p ieczeń  i t. d, T e b rak i, skom- 
binow ane ze stałem l naszem ł 
właściw ościam i narodo  emi o raz  
z brąkam l korpusu  oficerskiego, 
doprow adziły  do zasadniczych 
braków  piechoty  naszej zarów 
no w odw rocie, jak  1 w bitw ie 
p od  W arszaw ą. P iechota n a 
sza słabo w yćw iczona, nie jest 
p rzedew szystk iem  przygotow a
na do należy tego  użycia ogaia; 
nie m a w ogóle poczucia siły 
sw ego ognia. D latego w w alce 
defanzyw oej zaw odzi tąk  czę
sto; dlatego w a tak u  n ie  w yzy
skuje swojej siły ogniowej i idzie 
zap ręd k o  n a  bagnety.

Nie m artw m y się zanad to  te - 
mi brakam i, g d y ż  mimo w sz y s t
ko są  one brakam i m łodej, ale 
dzielnej i m ającej dużą przy-

1920 roku.

O patrzność zrządziła  ina
czej! Bolszew ik dostał w skórę, 
niem e om zm iękły rury  do tego 
stopnie, ża w yrzekają się w szy
stkiego, ż« p rzek linają  swoją 
n ieroz tropność i bu tę  p rsed - 
w czeroą, a  jeszcze bardzie! 
z R zęsy kórytn przedw cześnie 
s* wierzyli,

D tięk o w eć  m ożem y Bogu, 
że niem cy m atkę zrzucili a 
tw arzy . D la nas oa Pom orzu 
najm niejsze) nie podlega w ątpli
wości, że Niemcy i żydzi na 
Pom orzu z drugiej ryki przygo- 
to«*ywtli się dc  oogrom u Pola 
ków  i ża św iadom ie, celowo 
przygotw ani byli do akcH. któ 
ra j p ie rw tsy , w atępny ak t od* 
grali w dalach 13 i 14 cierpaia, 
e którego koncept dalszy  popsuł 
nas* żołnierz.

O to w B skupca (t*rau  p rzy
znany Niemcom) nakazu je b u r 
m istrz niem iecki najazd ua 
dw orzec b iskup ik i. Z sz tan d a
ram i. z kape lą  w yrusza xgra |a  
już zorganizow ana i, k o rzysta  
jąc z  w ycofania s traży  pogra 
n icznej, obsadza dw orzec, bu
rząc godła polskio i naruszając 
in teg ra lność  tery  to r jam  polskie
go, W ycieczka w ychodzi im 
co p raw d a na  zła, bo pociąg 
pancerny  polski w ykurzył nie- 
m iaszków , b iorąc kilku do n ie 
wól*.

D rogi fa k t. Do Lubaw y 
przychodzi w jasny dzień  trzech  
po cyw ilnem u przebranych  of i 
carów  niem ieckich- z S ław y i 
żąda zm ianę u rząd zeń  polskich 
na niem ieckie. I tu taj się o- 
mylili, bo obyw atele lubaw scy, 
mimo zgrozy położenia, chw y
cili tych trzech  krzyżaków  za 
ko łn ierze i odttaw ill ich  asu - 
patem  do G u d z ią d e a  jako od 
pow iedniej <n»t.»ac)ł d la p o d o b 
nych ło tró w .

Przykładów  podobnych mno 
żyć bym mógi w nieskończo
ność. W ystarczą  oa« dl* nas 
by mimo w szalkie m ożliwe p o 
błażania w ładz naszych , o rie n 
tow ały  naa co do naszego p o 
życia z niem cam i. Znaliśm y 
ich przadtem , a d a li nam  do 
wody swej bu ty  1 n ieto lerancji 
w przełom ow ych chwilach na ja
zdu bolszew ickiego.

D obrym i jesteśm y chrześcja- 
nsrai, el* o k t naa ju t  nie n a 
mówił hyCooy «a ctrz<.m*ny je-, 
d -c  policzek a«s»aw»!i drugi. 
O d tąd  pó ld n em y  według a * s ię 
ga pm yełowi*: «ak K oba Bogu, 
ta k  Bóg Kubis!

Kelia,

szłość p rzed  sobą piechoty. N a
leży natom iast wpoić z całą 
•iłą w żołnierza p rzekonan ie
0 sile i skuteczności ognia pie 
choty i w ykształcić go na  do
brego i zrów now ażonego s trz e l
na. N ależy wychow ać o fice
rów  w przekonan iu , że u rz ą 
dzanie zasadzek , w ciąganie 
przeciw nika na nasze  rezerw y
1 n iszczenie go ogniem piecho
ty jest w pew nych w sru a k ach  
głównym środkiem  walki. Ne 
tam  polu mamy dużo  do z ro 
bienia i całą am bicją oficerów  
naszych winno być uzu p e łn ie
nie t*cb braków  oraz nau cza
nie się is to tce  swego rzem io 
■ła.
t J a z d a  nasza  m iała w m łod
szych oficerach rosyjskich i 
austrjack ich  doskonałych in 
s truk to rów  w yszkolenia i robiła 
b a rd zo  szybkie postępy. Po 
1—2 tygodniach w yszkolenia, 
szw adrony  m nsiały iść na front 
i n iety lko czasam i dobrze s z a r 
żow ały, a le  i m ialf wygląd 
praw dziw ie żołnierski. N a to 
m iast p row adzen ie i użycie ho
lowej tej broni pozostaw iało  
wiele do życzenia. Nie m ieliś
my dow ódców  jazdy , zdolnych 
do p row adzan ia  w iększych jej 
oddziałów .

A rty larja  u a ts a  m iała ró w 
nież w m łodszych oficerach au 
strjackich i rosyjskich b ardzo  
dobrych instruk torów  w yszkolę 
nia pojedynczych baterji. D zięki 
tem u zdobyw ała sobie n ieraz 
zaszczy tne k arty  w dziejach na-
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z SAnieai noska
Płibiseft zośw fldłoźoiy?

KATOWICE (tel. wł.) 
„Katowitzer Zeitung* po
daje depesze „Secolo" z 
Paryża, według której ra
da ambasadorów postawiła 
wniosek rządom ententy, 
aby termin głosowania na 
G. Śląsku wyznaczyć na 
drugą połowę listopada 
r. b.

P o ło ż e n ie  s tre jk o w s .
BYTOM , Strojk aa  nopal 

n iech ballestrem ow sklch jea t
załatw iony ugodą, m ocą k tó re j 
za rząd  kopalń  zapew nił za ło 
dze podw yższenie saro b k a  o- 
raz  przyjęciu aapow ró t do p ra 
cy w ydalonych górników. }•— 
S tra jk  w elektrow ni chorzow 
skiej zakończono w nacy  s so
boty na n b d z id ą .  Si»*ęła u- 
goda, mocą której o trem a jt tak  
*w*uą zaiicsky kartoflaną: ro 
botnicy niżej 18 h t  75 mk.,
sam o td  robotnicy ponad 18 lat 
200 mk., żonaci robotnicy m a
jący ro d sio ę  składając* się z 4 
osób 300 mk., na każdą dalszą 
osobę 75 mk. w ięcej aż do 
najw yżej 600 mk. Z pow odu 
braku  siły sU k try csn a j stanęły  
kopalaia  .Ś lą s k ” bod C hropa- 
ciow em , zasilcna prądem  z 
kopalni „N iem cy”, oraz  kopal
nie pierwosej królew ikohuckiej 
inspekcji górniczej. O becnie 
są zcow u w ruchu.

W o jsk *  o k u p a c y jn e  
p r z e p ro w a d z a ją  ro z b ro je n ie .

K A TO W IC E. Pism* niam lec- 
kie donoszą, że na  rozkaz 
M iędzysojuszniczej Komisji w 
O polu p rzeprow adzono  w 
wsiach pogranicznych* pow iatu 
katow ickiego poszukiw ania za 
bronią. Poszukiw ań dokonało 
wojsko okupacyjne przv potno 
cy policji plebiscytow ej oraz 
m odrej policji. W edług upra- 
w nsdan ia w spom nianych gaaet 
m iano znaleźć w ielkie zapasy 
broni oraz  am unicji. N *dto a- 
toastow ano 20 d i  30 osób.

Z n ó w  2 w a g o n y  z  b ro n ią .
BYTOM , (PAT), „G azeta  

R obo tn icza” donos4, że  w O . 
polo skonfiskow ano w zestłym  
trg o d n ła  w agony z bronią i
ismtioiclą p rzeznaczone dla bo- 
jów«k nismUckich,

ssego odw rotu. Z aszed ł op, 
pod Łom żą w ypadek, że p ie
chota i jazda zeszły ze s tan o 
wiska, a jedną batarja , nie b ę 
dąc w stan ie  w ycofać się, w a l
czyła leszcza p rzez  12 godzin 
i u trzym ała fron t sam a zu p e ł
nie.

N ależy stw ierdzić natom iast, 
że  broni tej nie um iano praw ie 
nigdzie w yzyskać należycie. 
B rak n nas s ta le  odczucia tego 
organicznego zw iązku m iędzy 
p iechotą i arty larją, jakiego w y
m aga bój now oczesny. N aszych 
oficerów  piechoty  należy  zm u
sić form alnie „do sp an ia  razem  
z arty ie rzystam i”, ażeby  n a u 
czyli się wyzyskiw ać w całej 
pełni jej w spółdziałanie. O  tam  
w spółdziałaniu zapom inali nasi 
dow ódcy, nie tro szcząc  się  p ra 
wie o arty lsrję , nie porozum ie
wając się z jej dow ódcam i co 
do dyspozycji, p o zo staw ia
jąc jej zbyt wolną rękę: D zię
ki tem u n iek tó re bitwy, ą  na
w et bitw a pod W arszaw ą, k tó re  
mogły obejść słę znacznie mniej- 
Hsemi stratam i, kos itow ały  nas 
w iele krw i Zam iast w yzyskać 
ogień artylerji, podprow adzić 
podeń  przeciw nika, piechota n a
sza w ciąż po daw nem u, z ry 
w ała się zaw cześnie i szła na 
bagnety.

Z tych nau k  skorzystać m u
simy odrazo ; obow iązkiem  k a ż 
dego oficera polskiego jest w y 
tężen ie w szystkich sił ku u su 
nięciu tych braków .
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Pościg za nieprzyjacielem trwa.
Komunikat Sztabu Generalnego.

W ARSZAW A (PAT). J oddziały nieprzyjacielskie, 
Na północy osiągnęły woj- , na prawym brzegu Hory- 
ska nasze częściowe linje ? nia zajął Korzec i zdoby’ 
rzeki Szczary. | 6 dział i 16 karabin, masz

W  rejonie Grodna poś- j W  walkach pod Zasła- 
cig za cofającym się nie- • wiem w dn. 24 bm. nasza 
przyjacielem trwa dalej, pierwsza brygada jazdy
Oddziały nasze postępując j wzięła 2,000 jeńców, 32 
w kierunku na Pińsk zaję- j kar. masz. i 3 działa, 
ły Drohiczyn i Dzianowo; | Wojska ukraińskie dzia- 
wzięły do niewoli sztaby j  łając na wschód od Zbiu- 
95 dyw. piech. sow. 1 57 ( cza zajęły z naszą pomocą
dyw. piech. sow, i zdobyły j Płoskirów i Staro-Konstan- 
6 karab. masz., 150 wago- i  ty nów biorąc 2,800 jeńców, 
nów z lokomotywą. Na 4 pociąg^ pancerne, liczne
wschód od Rów-iego od- j tabory i dużo materjału
rzucił nasz korpus jazdy a technicznego

Pokój z bolszewikami za 10 dni*
BERLIN, (tel wł.) Z | go delegacji rosyjskiej, Jo- 

Rygi donoszą tu, że wido- ffego, w stosunku do Pol
ki zawarcia pokoju są jak- ; skś wywołały zdumienie w 
najlepsze, popiewsż propo- \ ś wiecie politycznym. Przed- 
zycję bolszewickie i żąda j stawicieie prasy polskiej w 
nia polskie różnią sie tyl- j Rydze wyrażają nadzieje, 
ko w nieznacznych szcze- że pokój zawarty będzie w 
golach. Wielkie ustępstwa > ciągu.. najbliższych 10 
ze strony przewodniczące ) dni (?).

R o t a m i  o ofei
W ARSZAW A. Dono

szą z Rygi: Bolszewicy 
przygotowują wielką ofen- 
zywę naj północy, opiera
jąc się o Niemen, przyczem 
liczą wiele na czynną po
moc Litwinów. Jakkolwiek 
Joffe ma sławę „mirotwor-

m m  b o t o m
j ca* (zawarł już sześć tra- 
! ktatow pokojowych), to je- 
j dnak zdaje się, źe będzie 

oczekiwał na rezultaty tej 
efenzywy i w związku z 
tern będzie usiłował prze
wlekać obrady.

Sprawa poi
PARYŻ, (tel, wł.) — 

W obec tego, źe rząd pol
ski przyjął interwepję Ligi 
Narodów w zatargu pol
sko litewskim — i że tak 
samo zgodziła się na wy
rok Ligi Narodów Litwa, 
pomimo, że nie należy do 
Związku Ligi, tutejsze ko
ła sojusznicze postanowiły 
wystąpić czynnie w nano- 
wo rozgorzałych walkach

sko-litewska.
pomiędzy Polską a Litwą. 
Mianowicie postanowiono 
natychmiastowe wysłanie 
międzysojuszniczej komisji, 
złożonej z oficerów fran
cuskich, angielskich, wło
skich, japońskich i hisz
pańskich. Komisja ta ma 
na miejscu rzecz rozpatrzeć 
i zadecydować, tak aby 
dalszy przelew krwi mógł 
ustać.

Materjał koleje
GDAŃSK. (PAT.) W 

ostatnim tygodniu przy
było tu 5 okrętów z ma-

>wy dla Polski.
terjałem kolejowym dla 
polskich kolei państwo
wych.

T E L E G R A M Y .
I s  wszilki v ip id ik .
ROTERDAM. (wł.) 

„Morningpose" donosi z 
Helsingforsu: Bolszewicy
przygotowują swą flotę do 
walki. W  porcie kron- 
sztadzkim przygotowano 
nowy pancernik „Petro- 
pawłowsk* i 3 krążowniki.

Pro|iU omowi polsfeo-

WARSZAWA. (tel.wl.) 
Polski projekt umowy pol- 
sko-gdańskiej wykończony 
został w Paryżu, i wręczo- 
ny był konferencji ambasa
dorów. W kołach pols
kich uważają, że na ogół 
wszystkie polskie żądania

zostaną przez Konferencję 
ambasadorów przvjęte. Pol
ska niewątpliwie będzie 
kierowała polityką zagra
niczną Gdańska.
B iałoruś proklam owana republi 

ka sow iecką.
WARSZAWA (PAT). Z 

Mińaka komunikuj*, ż* w c- 
•tatnlcb dniach ogioasono ł«m 
Mełososką republikę rad. Da 
klaracię w uprawię wewnatr- 
nego uitroln podpisali białorus
cy komuniści ora* „Band-  ży
dowski. Natomiast S  S. uchy
lił cię od podpisania i odziała 
w radzi*.

Komisja kontrolna.
PARYŻ (PATj, Bourgeois 

prezydent Ligi Narodów Wyato 
aowat dnin 24 b. m„ do rządu 

| litewskiego teisgrsm, oinafmia- 
Jący, i*  w ncjbliźasym etacie

zostania wyznaczona Komisje, 
kontrolna, na której wybór 
sgodzłła ais L'twa i Polaka. 
Równocześnie Bourgeois wysła. 
teł igram w taj aprawia do 
Rfeądn polskiego, do ktćrsgo 
wystosował drugi telegram w 
którym wyrafia zdziwienie. te  
dow iaddat się przez Londyn 
dopiero o ultimatum Polsku do 
Litwy doie 23 b, w.

Nadto w telegramie tym 
Bourgeois oznajmia, Se zwrócił 
tie do reąda lHsw*kiago a 
prośbą o zarządzania eweku 
acji wesyatkicb litewskich 'Jt*r« 
nów prx«e wojaka sowieckie i 
prosi r t ą a  pohki o pozostawia, 
nia Litwie czasu potrzebnego 
do wykonania tego zarządzania 
Nakonlac Bourgsia wyraia  
przekonania, i e  w interesie 
P..l»k loty utrzymacie przy
jaznych stosunków z L twą.

Śmierć Poliwanowa
RYGA, (PAT), Były ro*. 

ffibider Pelikanów, który po 
przybyciu do Rłgi zachorował 
a* £oiąd*k, sm*rł do. 25 b, su. 
Wobec togo wypadku dorwały 
rokowania pokojowo krótkiej 
zwłoki . 1

Delegacja bawi sig.

WARSZAWA, (tel, w !) Ca
la d*U<2*cja rosyiaz# * wyjąt 
kittn Joffsgo i gen. Poliwaac- 
w»i bawi się szeroko w miej
scowych rastauracjach. D stags- 
cia przywiozła ze u bą wiele 
młodych, eleganckich, dcekona 
U mówiących po polsku dam, 
k tóre  atarają się kręcić między 
naizemi delegatami i oficerami 
i podełnchlwać ich rozmowy. 
Donoszą równio*, t e  do Rygi 
ma przyjechać lord Carson,

D eklaracja  nowego prem iera 
francuskiego.

PARYŻ. (PAT.) Prezydent 
ministrów, Leygues, odczytał w 
Izbie deputowanych orędzie 
orezydanta Rzeczypospolitej 
Millerand’a wśród frenetycz- 
nych oklasków całe |Icby z wy- 
jątkiem socjalistów, następnie 
seś odczytał deklarację rządu. 
Odpowiadając na interpelacje 
socjalistów w sprawi* polityki 
rządu w stosunku do Rosji so
wieckiej oraz’ w sprawie uwię
zienia szeregu eyndykaliitów, 
odpowiedział Leygn**, t e  polity
ka Francji względem sowietów 
będzie dalszym ciągiem dotych
czasowej polityki Mlllerand’a 
wyrazi! przytem tyczenie, aby 
Rosja jaknajprędzej stała się z 
powrotem denn ik iem  rówoo 
wsgi europsjtkięj, zaś w spra
wie uwięzionych eyndykaliatów 
przypomniał prezydent minl- 
■trów ucbwałą I iby  deputowa 
nycb, pochwalająca stanowisko 
rządu. Wśród oklasków zakoń
czył swą mowę apelem, z wró
cone Cl do wszystkich stronnictw 
nie wyłącsa|ąc socjalistów, a 
nawołującym do zgodne! skeji 
w celu przeswyciętenia nUbaz 
pieczeństw zewnętrznych i trud
ności wewnęt^znreb. Izba- 507 
głosami, przeciwko 80 uchweli- 
a porządek dzienny z w yrate- 

oiem zsefsnia dla rządu.

Wyjazd min, $pr. zagr.

WARSZAWA. (PATJ. „Ku
rier Warszewski" podziel W 
niedziele wieczorem minister 
spr. zagr. Sapiecha wyjechał 
z Warszawy.

Nowy prezydent I rząd we 
Francji.

PARYŻ (PATj, Orędsle 
presvdanta Rzec < pospolitej 
stwierdza między ionemi, t e

zgrocasdsenie narodowe wyra 
tai® zaznaczyło swą wolę dal
szego kontynuowania olityk! 
zewnętrznej i wewnętrznej, u- 
prawiansj przez rząd od ośmiu 
miesięcy ( zaaprebowaaal przez 
obi® Isb?. Nowy prezydent 
Rzeczpospolitej przyjął ofiaro 
toaną mu godność nie dlaczego 
innego, j. k tylko dlatego', aby 
z tern większą silą prztczy* 
nić się do ciągłości dotychcza
sowej pelityki francuskiej. P a 
rlament sam wybierze chwilę 
bardrtaj odpowiednią do po
czynienia rozumnych sm ftn  w 
ustawach konstytneyjcych F ran 
cji. Wszelako przed poczynie
niem tych notyfikacji będzie 
musiał parlament wypełnić za
danie bardziej naglące, a mia
nowicie dopilnowanie, aby 
wszystkie zobowiązania trakta 
towe, jakie przeciwnik na siebie 
przyjął, były w całaj roziągłoś- 
ci wykonane, albowiem traktat 
warsshki — mówi orędzie — 
stanowa' nową kartę dla earo- 
py, *ek 1 dla całago świata.

Wszystkie koncepcie spole- 
e rns  — mówi orędsia — ma|ą 
prawo wywalczania sobie pra- 
®* cbywatalstwe w opinji pu 
b!i iccaj. wszelako tadna  s nich 
nie roa prawa i nie zdoła aa- 
rsucić *lę cpcłaczeóstwu prze
mocą. RKtczpoapolita w dal
szym ciągu będsię urzeczywi
stniała dzislo pokoju i postępu 
soctalnsgo, msiąc na oku ideał 
eolidarysowaniŚ intsrssów wszy
stkich w srttw  istotnie produku- 
jącyrb, teórcsych . Wszyscy 
pracujemy, kończy orędzie, ka 
tdy  na swoim stanowisku, ma- 
jac zswsze na wzglsdri®, aby 
zarówno w prawie plsensm jak 
i w J*go stosowaniu codzien
nym wprowadzić (sknalwięcaj 
sprawiedliwości, dobroci 1 luds 
k o ść . «

Dyskusja w spraw ie Konstytucji
WARSZAWA (PAT). „N .- 

ród* ood*j*: D z ś  o god r. 4 
po połudatu po*i*d«aa!e ple 
nam e Sslma N» poreątkn
diiwBirun będzie e«cxsg6łowe 
dyskr»j« w sprawie Koaety n- 
cjil

Z sejmu
WARSZAWA (PAT). Posie

dzenie 168, Początek obrad g. 
4. 25 minut.

Po odczytaniu szeregu in- 
terpslac|i przystąpiono do dtl-  
Mych rozpraw szczegółowych 
nad ustawą Koortytncji. Roz
prawy rozpoczęły cię od a»t. 
21, W dy«kw*|i s-bierali glos 
posłowie Htrr. Gruibaum , Ra 
oUissewski, Rotkermutid. D i-  
chow*ki, Lutosławski, Nładzia'- 
kow*kl i Tobcnowicr.

Do »tt. 26 poseł Czapliński

propoau|e imieniem P. P. S., 
sby prezydent ministrów mógł 
rozwiązać Ssjna

W dyskusji nad art. 35 i 36 
dotyczącemi senatu,- w*oowiada
e.ę w imieniu Klubu P. P, S. 
przeciwko senatowi Czapliński, 
po*. Fichna. Giuabaum, Smoła, 
i D*b*ki, Z j projektem pzza- 
mAwtsl ka. Lutosławski, pos. 
Tuchenowicz oraz Czarniecki. 
Pots m przystfpouo do wnios
ku nagiego Zwiąaskn Lodowo- 
Ns odoweg«> w sprawia G dań
ski. Wniosek przy ęto jedno
myślnie.

Następnie poseł H»r- przed
stawił wniosek nagły N. P. R. 
w sprawia plebiscytu na Ma 
zucitrh i Warcałi wychodząc z 
zaloiesm, t ę  plebiscyt ten był 
tylko komedją. Nagłość waios 
ku uchwal tao, a wniosek ode 
siano do komisji Spraw Za- 
granScxarcb.

Przystąpiono do nagłego 
wniosku Wachowiaka w sp ra 
wi® gwsłtów niemieckich na 
Po!ak»<-h w Ntdrenii i West-
f.lii. N.glośs wniosku uchwa
lone, a wnioisk odesłano do 
Komiaji Spr, Zegr,
Po r.tds«$£ia% szeregn wniosków 
do właściwych Komisji posiedze
nie zamknięto.

Nń»tęoue posiedzenie we 
wtorek 5 paźds. o gods, 4 po 
południu.

Kronika.
— Skutki domyślności. P. 

Lads, przemysłowiec, i p. D a 
necki, wó|t gminy ze Strzemie
szyc, są, (ak się w eąd*ia w y
jaśniło, ludźmi niezwykle do
myślnymi,. czy przeczuwającymi 
i przez to do siebie w tym w y
padku podobnymi. Rzecz miała 
się tak: W Strzemieszycach is
tnieją i kotikuruią z sobą 2 ko 
operaty wy: fsdns, grupująca
koło siebie p awicę, a druga 
lewicę. Obie małą one za głó
wny ceł: uszczęśliwieni* ludzi 
taniością i obf tością artykułów 
spotywczych i innych i daw a
nia potytku w kooperatywach 
tych pracującym. Wynikły jed
nak spory i wzajemne niezado
wolenie. Musiał przyj schać na 
miejsc* rozjemca w otoble p. 
Rybickiego, k ierownke wydzia
łu rozdzielczego przy Refer. 
Aprow. w Będzinie, który po 
zbadaniu sprawy przyznał ra
cję kooperatywie, w której jest 
p. Czerny ze Strzemieszyc. 
Słysząc o tam p. Łada w U rzę
dzie gminnym, odrazu domyślił 
się i osądził, t e  p. Rybicki mu
siał i  robić (esy obrobić?) in te
res z p Ciernym na boku, a 
obacn* przvtem wójt Danecki, 
cslowiak doświadczony, stewa
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Od pon ied z ia łk u  27 do  3 pa ź d z ie rn ik a

„Złota Strzała”< f
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„ZACISZE**
Od 28 września do 4 października 1920 r.
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n« wioskę a rty stkę  o niepospolitej urodzie -

Ofensywa na Ciechanów ^ ‘51.“’..,....x od-



Nr. 223 K U R  J E R Z A G Ł Ę B I A  śrcds dnls 29 w rtsśn la  1920 rcfca.

|ąc 21 w risśn la  t a  świadka w 
sądzie pokcja III w Dąbrowie, 
dokąd wystąpił t a  skargą pan 
Rybicki, ta tn a ł, t a  w wypowie 
d i  cni a się (p rtypnatcian ia) p, 
Łady iro tnm ia), ł a  p. Łada co* 
aądra  p. Rybickiego o łapówką, 
wekntak czego sąd pokoje po- 
ataaowii domyślnego p. Ładą 
oaadtić na 3 miaaląca w araa t - 
cia.

P. Łada wnoai od wyroku 
apelac|e i |oat r ta e tą  b a rd to  
ciekawe esy cądy wmiataj in
stancji podzielą zdania wyroku 
aądo pokoju, śa  cboć p. Łada 
wyraźnie nie oskarżył p< R f  
bickicgo o łapówką. ale gdy 
świadek tek p riypnatcca  i tak 
zrozumiał, to u m sć  nalaty , śa 
p. Łada miał na myśli w „zro
bieniu Interesu" koniecznie po* 
bracia łacówki, a nia co inne* 
go, |ak przcditaw ieaia aprawy 
w innym, bodal nawat fałaty 
wym świetle, lub protekcją, czy 
poparcia.

— I le  w ypadków . W dniu 
22 i 23 b. m. w caiam woje
wództwie kieleckim notowano 
2 napady bandyckie 24 kredzie 
Aa na ogóloą anmą 467,335 mk., 
z którycb wykryto 8 k radziaty  
na 170.340 mk.

— M ianow an ie  Pan podpio- 
kurator M arfan W ągrzynowaki 
pełniący obowiązki prokuratora 
przy tutejazym aądcia okrągo 
wym, soatał mianowany dskre- 
tam Naczelnego Państwa z dn 
19 aiarpnia rb. Prokuratorem  
przy tym ia aądzie okręgowym.

— M ięso  n a  szm ugie l. 
Dnia 10 września r. b. o godz. 
23-ej przez poatarockowego IV 
&omiaar|atu P. P. w Sielcu Ot- 
czyka Stcniaława zoatał zatrzy* 
many, Lie Staniaław, ««m na 
Dsńdów ca w domu W oźnia- 
kowekiego zaany fako zawodo 
wy azmuglerz artykułów za gra
nicą. Podczas raw iz|i u wvżej 
wymienionego, lnalaziono 40 f. 
m iąia wieprzowego, przetną* 
czonago oa armugiel za grani
ce. Protokuł wraz a mięsem 
został przesiany do aądn poko- 
|u  w Socnowcu.

— P o ta jem n e  p ę d z en ie  
sp iry tu su . Dnia 9 września r. 
b. Wiata W anda tam . w Za
wierciu przy  ul. Zablef nr. 1 
aameldowała w XIV Komiaarja* 
c is  P. P . w Zawierciu, Ae Ryń 
aka tam . w Zawierciu przy ul. 
Nowy Rynek nr. 6, zajmuj* alą 
potajemną fabrykacją wódki, 
Po przyjściu na mielące policji. 
Ryńaka zdąiy ia  wynieść z tw e
go m ieatkania aparat do pą 
dzenia wódki na pedwórko. 
Protokuł przealano do sędziego 
śledczego IV-go rew iru w So 
ano w cu.

— S k a n d a le  z w y z n a c z a 
n iem  podatków . W biurze in- 
apektoratu Skaraowego w B ądti 
nie wre gorączkowa praca unor 
mowante róAaycb podatków, 
któro nakładane przez Magict- 
taty i gminy nie odpowiadają 
w rzeczywiztości etanowi m a|at 
kowemu petentów wakytck 
go począły napływać od wielu 
oaób zażalenia z prośbą o apra 
wdzenł* areno majątkowego i 
o zmniejszenia żądanego wpła
cenia .

— O o ch ro n ę  k o śc io ła  p a - 
rafja lnego . K*. preb. Piecki** 
wica wyUai odezwą do miejaco* 
wych parafjan i zakładów prze- 
mytłowych i bandlow rcb. na
wołującą do składania ofiar na 
potrzeby kościoła parafialnego 
a zwłaszcza na reparacją d a 
chu kościelnego, jak równiaA i 
zabudowań plabtńtkłch.

Nie wątpimy, Ae m ieszkań
cy naszego rniaeta pośpieszą z 
ofiarami, aby uchronić kościół, 
piąknte odmalowany, od znisz
czenia, Ofiary przyjmowane 
aą w kancelarii parafjalnc] za 
pokwitowaniem.

— W pisy  szko lne . Na 
posiedzenie rady ministrów 
miały być rozw ażana sprawa 
przyjścia z pomocą urządnikom

pańatwowym na opłatą wyrokićb 
wpisów szkolnych za ich dzieci, 
uczęszczająca do szkół p ryw at
nych z braku miejsc w szkołach 
rządowych. Sprawą podniosło 
jedno z miniatarjów. Aądając na 
cel powyśezy kred* tu w aumie 
około 2,000,000 mk. Sprawą 
uchwalono odroczyć do chwili, 
kiedy inne m inisterja przedsta
wią sw e wnioski w spraw ie 
rzeczonej.

— K rad z ież  n a  7000 m k.
W Gzichowie w domu K as
przyka, z m iesskania W łady
sława Dziedzica, za pomocą 
złamania skobla, skradziono 
różnych przedmiotów i p ien ię
dzy na ogólną sumą 7000 mk.

— K rad z ież  n a  64862 m k . 
Z* sklepu kooperatywy „Pro 
misń* przy ul. Fsbrycsnsl nr.
9 w Zawierciu skradziono w 
nocy różnych włóknistych ma
teriałów, obuwia i m edeł glice
rynowych na sumą 65,862 mk. 
Pomime dozoru 3 ch stróźy na 
tej ulicy u<kt złodzieja nie spo
strzegł.

— W y k ry c ie  2-ch  ta jn y ch  
g o rze ln i Kontrolerzy skarbo
wi wskryli tajną gorzelnie w* 
wsi Dsiechciarze gm. Porąb* u 
gospodarza W alentego S<ń»k)»- 
go ł przy rewizji znaleziono 
kociołek warzelny, chłodnik, 
rurką i beczką z zacierem. Ze 
cier był robiony z 1 garnca 
jączmiania i 2 garncy kartofli.

Ci sami kontrolerzy wykryli 
drugą tajną gorzelnią we w ti 
Poręba u gospodarza Władysła 
wa Drabka, znajdując przy re 
wizji 1 kocioł, 1 chłodnik, 1 r u 
rą i 2 alkoholometry.

W szystkie znalezione przy
rządy gorzelnicze skonfiskowa
no, a ' spraw ą przeciwko Siń- 
sklemu 1 Dtabkowi skierowano 
do prokuratora, celem pociąg* 
niącia ich do surowej odpowis- 
dsialncści karnej l a  zbrodnią z 
art. 26 ustawy sejmowej z do.
2 lipce r. b. W myśl tej u sta
wy winni potajemnego gorzef- 
nictwa ulegnie karze ciężkiego 
wiązieeia od 1 roku do lat 15 
i grzywnie cd  10 tyaiący do 2 
m llonów marek. Usiłowanie 
jest narówni karane z dokona
niem.

— Zn co  u rzę d n icy  róA- 
nycb bior, mając małe lak na dzi 
siejaz czasy wynagrodzenie, a 
kształcą w azkołach swoje dała 
ci? Na powyższe pytanie o trzy 
maliśmy odpowiedź — głodząc 
alabie i rodsiną,

— E ch a  ap raw y  p ostu la  
tów  p raco w n ik ó w  hand lów , i 
p r te m . W związku z posta
wionymi przez pracowników 
przemysłowych i handlowych w 
stosunku do pracodawców po
stulatami natory ekonomiczno- 
społecznej jak również żąda
niam i poprawy otrzymywanego 
dotąd  wynagrodzenia za pracą, 
toczą słą obecnie pertraktacje 
i konferencje pomiędzy delega
tami związku Pracowników Prze
mysłowych i Handl. Zsgłąbia a 
delegatami T  wa Przemysłow
ców przy' wapółndzisle Iaspek- 
to rs ta  Pracy.

Dotychczas odbyły sią trzy 
konfsrencje, mające na celu 
jaknajszersze omówienie możli
wości wprowadzenia w życie 
postulatów pracowników.

Jeat nadzieja, Ae na tym 
tle  pomiędzy pracownikami i 
pracodawcami zdoła sie osiąg
nąć porozumienia, teo&bardzlcj, 
Ae obydwie strony jak dotąd 
wykasują debrą wolę i zajmują 
o b y w a te lsk ie  stanowisko w sto
sunku do całej taj trudnej do 
aonkretnegorozw iązania aprawy.

— ap ro sto w acf* . Prostuje
my, Ae nagłówek „ośw iadczenie 
urzędowe zastępcy starosty" w 
rubryce „Listy do Redakcji" 
z daia 25 go b. m. nmtsszczony 
zoctai przez samą Redakcją na 
skutek nieporozum kni*.

Zaznacza aią obecnie, Ae 
list p. Kazimierza Iwańskiego, 
referenta z prawem zastępstw a 
Starosty, niema charakteru  o- 
świadczenia urzędowego.

— D o lar sp a d n ie . W ar
szawskie koła finansowe liczą 
sią ze zaaczncm cbniAeniem 
kursu dolara w najbliższych 
dniach Kora dolara podniósł się 
do znacznej wysokości z powo
du wstrzymania ruchu prsmy 
słowegoi Obecnie ruch prze
mysłowy rozpoczął aią znowu, 
spodziewany jest znaczny przy
pływ dolarów, a to muai wpły
nąć na cbniAenie ich kureu.

— H ołd  d la  Lw ow a. Rada 
miasta Krakowa uchwaliła zło
żyć hołd miastu Lwown z po 
wodu jego bi haterskiego stano 
wiska wobec wroga, a zarazem  
wyrazić cześć pamięci dzieci 
Lwowa i obrońców tego grodu, 
poległych śmiercią walecznych.

— B a b y  z  w id iam i p ro w a 
d z ą  jeńeów . Podczas »wvcię- 
tk>ej of.nayw y Naczelnego Wo
dza z nad lin|i W ieprza, jedna 
z brygad bolszewickich ukm ia 
się w lasach garwolińskieb. AU 
niedługo zasnala tam epoko u. 
W net saczęii maruderów bol
szewickich wyławiać nasi chio*' 
p« i baby a kosami, widiami 
itp. Niezadługo W arszawa w i
działa ciekawy obrus: przez uli
ce prsecitgali bolszewicy z b ro 
nią w rękach, eskortowani prst z 
swycięskicb mieszkańców wsi... 
Baby śpiewały godzinki...

— P ap ie ro sy  an g ie lsk ie . 
Ewakuowane w swoizn create 
da Krakowa przez Państwowa 
Komitet Pomocy Dzieciom pa
pierosy angielskie bez ustników 
„Gold Flake" zostały |uź do 
W arszaw y przywiezione i wy
dawane są na zasadzi* uprze 
dnio złożonych zapetrzebow*ń 
przez W ydział Dochodów Nie
stałych P.K.P.D. Jasna  U

Z przydziału korzystać me
gs, jak dotąd, stowarzyszenia 
spożywcze, urzędy i instytucja. 
Zapotrzebowania na większe 
ilości winny być składane zaw
czasu, gdyż zapas aią wyczsr- 
puje.

Ja k  ju i wspominaliśmy do 
konana analiza papierosów tych 
wykazała zupełną nieobecność 
opium lub innych składników 
atkodliwych dla zdrowia.

— T e a tr  H  C zarn eck ieg o  
wyjeżdża dziś z „W esoła wdów
ką" do Będzina, a do Dąbrowy 
z „Porwaniem Sebinak".

Ju tro  u nas usłysz* mv me 
lodyine „Manewry leaienne” z 
p. W olnowską w roli barowej 
Rizy. Tańce i ewolucje uzupeł
nią całość.

W piątek ,L h  czworo" po 
raz pierwszy.

W sobotę popołudniu „Dwaj 
malcy", wieczorem operetka po 
ras pierwszy „Gdy noc zapad 
nie*.

W  niedzielą popołudniu „Hal
ka": wieczorem „Polak z dola
rami”.

W Będzinie i Dąbrowic na 
d tiań  dsiaiajssy afisz zapowieds: 
B sdzin gościć będzie operetkę 
„W esołą wdówką", a Dąbrowę 
roaśmiesześ będzie do ł«z orze- 
wyborna farsa „Porwania Ssbi- 
nek”, w której artyści dają p raw 
dziwy koncert s » ą  grą arty
styczną. Zainteresowanie jest 
wielkie.

Ogłoszenie

Z teatru.
„L izystra ta".

Po Luksemburgu wystawiona 
ostatnio „LSeystrats", a* ogół 
wystawiona staranni*, w szcze
gółach pozostawiała jednak 
do życzenia. Nie po raz pierw
szy sceny ansamblowe mało po
siadają życia, są w t*| czy in
nej operetce chwilami zbyt 
sztywne, mało biorąc ndziału w 
akcji. Niektórzy artyści nic 
umieli tól. Oczywiście nie jest 
to ich całkowitą winą, jeśli się 
zwróci uwagą na małą zazwyczaj 
ilość prób. Prym pora p. W oj- 
nowską—Lisy stra tą  tr/ym ał p.

1642

M agistrat m iasta Sosnowca zam ierza zlecić wykonanie i 
dostarczanie niżej podanych przedm iotów urządzeń 

szkolnych, a mianowicie:
ca 252 ławek 2-wu osobowych, rozm iarów średnich

i większych,
„ 18 podstaw do katedr względnie stołów,
„ 12 tablic dw ustronnych, ruchomych,
„ 6 szaf,
„ 11 wieszaków dwustronnych, ogółem na 32 do 36

haków i
„ 6 stołów kancelaryjnych większych.

Oferty s»pieozstow»ne w noy być aktedsae w kinaeU rji W tdziała 
Sskolnege M agistratu, gdsia równierz zasięgnąć mośns wszelkich bliższych 
saczegUlów co do warunków dostawy. Ost&teezoy term in dla »kiartani» 
ofert: dn. 4 października r. b. H a g ls tr a t .

Podaje do wiadomości Sz. Publiczności, że z dniem 1-go 
października b, r. otwieram

$ iu ro  D zienników  1 R eklam

p .  f .  F s * .  Ś W I Ę T Y
Prenum eratę i  ogłoszenia przyjmuję po cenach konkurencyjnych do wszyet- 

kich pism św iata tymczasowo między 3-ią  i 7-mą po poł.

uS. C zy stą  Nr. 3 .
Rutynowane bnehalterki, b iu ralistk i, ekspedjentki i posłańcy zeohcę złożyć 

awe oferty do 1 października 1920 i. 1621

Kaczorowski—gsoeraf. A rtyifa 
najwldoctnit j ar rwa z szarżą. 
Rui* swoją grał * umiarem, 
podkrsślcjac odpowiednio ko
mizm teł. Zs kuplety ci es byt 
copraw Ja v-ybredoe, b*ł ckla- 
sktwany i musiał dla zadowo
lenia publiczności „* górnych 
sfer* i parteru  powtórzyć ww 
rsakąoia piektónrch żonkosiów. 
Miłą owodsicUlką pici męskiej 
była p .  Kaczorowska, pociąga
jąc wdziękiem to porucznika, to 
snów kaprala. W  wodewili - 
wych rolach p. Kaczorowską 
zdobywa coras więcej powo 
dsanla'. Dążono też fą »zc«o 
drsa zasłużonym oklaskłsm. D ó
br*® wypadł dust pp. Orwlc-io* 
wej i Wdkoszawskiej, a p. Mil
lar w roli jeńca—porucznika 
grał s pawnośoią slabia i * t- 
m asiyatą awads. Bardo cha 
rsktsr*etyczny>m w roli kaprala 
był p. K lóeLwfki, dobry aktor 
w rolach typowych i nieco gro
teskowych.

P*ł«n w dtiąkn baUt uzupeł
nił całeść wid..w i ek a ,  na która 
jak zwykł* ściągnęła publicz
ność w kc mplecie.

J. M —ski.

OF I f l R Y
N a C zerw ony  K rzyż.

1204 Przez kaprale szpitala  w ojsko
wego F ranciszk i Fica 10 mk. Admini
s trac ja  .K ur. Zagł.” składa na czerwony 
krzyż.

Składa W alcownia Tow, flórn. prze
mysł. Hr. Renard, z okazji uruchomienia 
części walcowni ru r- 1,000 Mk.

1210 Dzieci ze szkoły przy kop, 
„Jerzy* w Dandfiwce, złożyły na Czer
wony Krzyż 146 Mk. 60 fen

N a żo łn ie rza  polskiego.
1209 Bezimiennie 200 Mk,
449 Ooibion Tomasz z Siewierza 

złożył w Red. „Kur. Zagł.* dwanaście 
rzniętych białych szklanek fabryki Ząb
kowice, na loterję fantową na korzyść 
żołnierza polskiego.

1208 Kazimierzostwo Hertzowie z 
Zerowic dla uczczenia nieodżałowanego s p. 
Jerzyka Ciechowskiego ukochanego sio
strzeńca b ohatera poległego w obronie 
Ojczyzny Mk. 500

N a rę c e  gm innego K om itetu  
O brony  P ań stw a .

Na ręce gminnego Komitetu Obrony 
Państw a w Zagćrau złożyli bezpośrednio 
(k w it M  4 tia ty  7) zebrane przy wy
płacie dn. 14 sierp. 1920 r. na kop. 
„Władysław* w Klimontowie:

Pracownicy wydziałn mechanicznego 
588 mk. wydziałn ładunkowego 716 mk. 
pokłada „Igsaoy* 611 mk. pokładu „Iks- 
kul“ 1,355 mk Razem 1,170 mk.

Przy wypłacie dn 16 wrześni* 1920 
r. na cel powyższy zebrano znowu 4,899 
mk. która zostały wpłacone do gminnego 
K om itetu Obrony Państwa w Zagórza za 
zwitem Ns 7 listy  10, a mianowicie zło
żyli.

Pracownicy wydziału mechanicznego 
643 mk. wydsiała ładunkowego 760 mk. 
pokładu „Ignacy” 698 mk. pokładu „iks- 
kul* 2,029 mk. kopalni „Upadowa* 769 
mk.

Ogółem 4,899 Mk.

Hula S z k U ia *  w Żółkwi
(w M alopolace)

poszukuje zdolnego

hutmistrza
Oferty tamże. 1647 

P o trzeb n a
w j lr a w n i  OMSzytisIka 

s iiR O jjr if is tk i
ze znajomością Ipolskiego i nismieokiego. 

Powszechne Towarzystwo Elektryczne, 

W a rsz a w sk a  6 1613

C h rz e śc ija ń sk a
rysów  oia i p ra co w n ia  h a ftó w  p rzy jm u
je w szelk ie  robo ty  d o  h a ftu  S p e c ja l
n ość  w y p raw y  ul- M ałachow skiego 4.

1601.
Z ginęła su k a

w ilczej ra sy  m ieszana, uszy k lapc ias- 
te , ogon  duży puszysty , w ab i się A za. 
K to b y  w iedział gdzie się  znajdu je  r a 
czy  d ać  znać  ul. K o n s tan ty n o w sk a  n r. 
14 re s tau ra c ja  P o iu d n ik iew icza , za co  
w y n agrodzę , n iep raw eg o  w łaśc ic ie la  
p o c iąg n ę  d o  od p o w ied zia ln o śc i są d o 
we). ^     1625 _

D vnam o m aszyna
n ieu ży w an a  115 w o lt n a  9 lam p,, 
k ry ta  najnow szego  sy s te  nu  n a  siłę  l/» 
k o n ia  p a ró w , do  sp rzed an ia  w u rzę 
dzie  pocztow ym  w K ozieg łow ach .

_ _   1684
Z aginą! p ie s

żó łty  k u d ła ty  z o b c ię ty m  ogonem ,, 
w a b i się  „Tilli* u p rasza  się  o o d p ro 
w adzen ie  d o  W alcow ni M ilow ice  za  
W ynag ro d zen iem . 1635

O kaz)alll
gosp o d a  n a  vis a  vis b a za ru  w Po g o 
n i, k tó ra  b y ła  n ib y  sp rzed an a . W ia 
dom ość na m ie jsca  .N asza  g o sp o d a* - 
Po g o ń  ul K o p e rn ik a  n r. 1. 1686

S łużąca  p o trzeb n a
zaraz, w y n ag ro d zen ie  d o b re . Z głaszać 
się  m iędzy  2 a 4 do  A d m . „K nrjera*

U czenn ica  k l  VI
udzie la  l fk c j i  p o  b a rd zo  p rz y stęp n y ch  
cen ach . W iad o m o ść  w „K urjerze* .
__________________________________1641

P racu w d ia  su k ien
i k o s tiu m ó w  d am sk ich  A l. rJ a k ó b c z y k  
p o le c a  się  Sz. k lijen te lji n a  sezon je- 
sienny. ul G ro ch o w a n r. 6. Pogoń

k*otizebne p a n i e n k i
do p raco w n i suk ien , M arji H inc  ul. 
L u d w ik a  n r. 1 róg  S zen o w sk ie j.

1649

P o k ó j" "
1 a lb o  2 u m eb lo w an e  ew en t. p ró żn e  
d la  m ieszkan ia  p ry w a tn eg o  poszuku je  
f iim a  S t. G ra b ian o w sk i i S ka. W *r- 
srawak,a 6. 1644

Z ag inęła  leg ity m ac ja
ż y w n o śc io w a  nr. 4485 w y d a n a  p rzez  
m agistr. m. S o s n o w c a , n a  im ię E w y  
K ra l zam ieszkałej p rzy  ul. C erk iew n e j 
n r. 2. L eg itym acje  n a leży  uw ażać  źa  
n iew ażn ą , V 1645
Z g u b io n e  tym cz leg itym ację
w y d . p rzez  gm. M oskarzów  w ieś D a- 
m iejam y n a  im ię Jó z e fa  K ręgla. Ł ss- 
kaw y  znalazca  raczy  zw ró cić  do  A d m ( 
„K urjera* . 1646

"Wydaareyi SpótkaiW ydaw nicsa «K*r|ar^Zajjiębi«*,' T iocisisiaSpółki. W ydawa, „K trj, Z ag i/ JaciasHer Jó ssf M aariaw ckl.


